
GROSIK DLA RAHIMA

Cześć, jestem Rahim. Moje życie zależne jest od kilku

istotnych czynników: jedzenia, picia, oddychania, poczucia

bezpieczeństwa i miłości. Niby nic nadzwyczajnego, a

jednak dla mnie nie jest to takie proste.

Od 10 miesiąca życia cierpię na jadłowstręt. Samo

przebywanie w otoczeniu jedzenia sprawia mi ogromną

trudność, nie mówiąc już o możliwości samego spożywania.

To co dla większości jest przyjemnością, u mnie powoduje

utratę możliwości kontrolowania własnego ciała, sprawia,

że nie mam sił by złapać oddech. Przeszedłem kilka

terapii jedzeniowych, każda z nich dawała rodzicom,

lekarzom i terapeutom ogromną nadzieję. Niestety, na

chwilę obecną przegrywam walkę o możliwości

samodzielnego jedzenia. Od ponad roku rodzice karmią

mnie dojelitowo. Wyrok? 

Nie dla mnie! W moim przypadku oznacza to po prostu

brak koszmaru przy każdym posiłku, brak wymiotów i

morza łez, daje za to możliwość odzyskania sił by

chodzić i biegać. Marzę jednak by kiedyś żywić się

samodzielnie, by mama i tata nie przeżywali koszmaru,

kiedy zatrzymują się moje funkcje życiowe, by w końcu

każdego dnia przestali bać się o moje życie. 

 

AKCJA charytatywna
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ZESPÓŁ SZKOLNO-PRZEDSZKOLNY W NARWI

Pieniądze zebrane do skarbonek 

 wpłacimy na konto fundacji


